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Nr. 82. L e sz n o, wtorek dnia 18. maja 1920. Rok I również do Polski wielką część olbrzymiego boru 
Eisenbrueck,' oraz cały szereg graniczących z nim 
miejscowości. • Są to wyniki dla Polski nadzwyczajnie 
korzystne. - Przedstawiciel rządu niemieckiego, 
major Schieckhut, zgłopił u przewodniczącego komisji 
granicznej, majora angielskiego Goodyeara, protest 
przeciw tej decyzji. Protest niemiecki został przez 
komisję graniczną odrzucony. -- W 'odcinku pilskim 
Niemcy wycofali już swe wojska i władze, zaś w· 
innych mają to· uczyniG niebawem. - Jak się do­
wiadujemy, są także Zduny dla Polski zabezpieczone. 

Ab•namenl kwartalny' w 
1.,.esznie i w ekspedycji mk.6, 
miesi~cznie mk. 2. -- z od-

Nakł. i drukiem „Drukarni Leszczyó~kiej", Sp. z o~r. odp., Leszno. 

Redaktor 0dpowiedzialny w zast. Leon Trzebiński w Lesznie. 

Głos Leszczyt'1ski wychodzi 
codziennie z wyjątkiem nie­

dziel i świąt. 
noszeniem mk. 2.30. 

arukarnia, Redakcja i Eks­
pedycja w Lesznie, ul. Wol­
noścj 20. - Telefon 61. 

Ojczyznę b,uduje się spełnianiem obowiązków! 

Za ogłoszenia płaci się: 
wiersz drobny jednołamowy 
1,00 mk., dla pozamiejsco-. 

wych 1,50 mk. 

Do Obywateli Rzeczypospolitej! 
Gdyby przed dziesięciu czy dwudziestu lat po- 1 

wiedziano Polakom: HZłóżcie 10 miljardów marek na 
okupi"enie wolności, a mieć będziecie Ojczyznę wolną" 

Sprawy poGskie. pols~i dąży GO najr):chlejszego _zak ńcz~nia wojny z - bez wątpienia w bardzo krótkim czasie naród 
ur , RosJą. Temu dążen.m dano lolkakrotme wyraz w złożyłby te pieniądze. 
wybory do Sejmu na Pomorzu. rząd-,wych oświadczeniach i w n~cie de rządu SO- Dzisiaj, woła rząd wolnej Rzeczypospolitej: "Polacy! 

Na _edzysk~ne~n dla Polski Pol'!1orzu odbyły się· wietów. Brak jakichkolwiek dążeń zaborczych i pożyczcie Ojczyźnie p.ieniędzy! dajcie jej wolność cał-
przec;l kilku dmami wybory do Se.1mu ustawodaw- imperjalistycznych charakteryzuje najwybitniej spraw~ kowitą, dajcie jej pomoc doraźną, utrwalcie jej byt 
czegb w '-'.\'arsza~i~,· ktorych wynik w~dlug urzędo- ukraińską·. Co si~ tyczy stosunku do sowietów, ist- niezależny!" 
wege stw1erdze]lla Jest następuJący: nieją dow(}dy, że bolszewicy nie mieli szczerych in- Kto przed 10 czy 20 laty odmówiłby daru, ten 

Okręg 1. kościerzyński: tencji pokojowych. Rząd bolszewicki liczył na wy-. wyłączyłby się ze społeczności polskiej, ten zaświad-
Narodowe Stronnictwo Robotników zyskał0 'g,lo- bucb rewolucji w Polsce, dalej na interwencj½ ententy czyłby, że obojętna wu jest wolność Ojczyzny. 

sów 57 104 a mandatów 4; wybrani zostali: i swoje sukcesy militarne. Nadzieje te zawi©cUy. 
1 

Nie zapominajmy strasznych lat niewoli, nie ufaj-
r) A~am Chądzyński, urzędnik ministerstwa prze- Słusznoś;ć polskich postulatóv.r, zmierzaJących d'o . my szczęsnemu losoV'Ji, nie .oddawajmy się złudzeniu, 

. mysłu i handlu, z Wan,zawy: za_be.zpieczenia tylko swego stanu p0siadania zrozu- a 
2) Jakób Nurek, cieśla, ze Starogardu: miał naród polski, dając tentu wyraz w konsolidacji że wolność nam jest z gwarantowana z zewnątrz, gdy 
3) Izydar Brejski, lekarz z Pelplina; wszystkich stronnictw. Oprócz siJy moralnej, roz- jej sami nie utrzymamy. L!f_zmy tylko na własne siły. 
4j Anna f>iasecka z Torunia. porządza Polska dostateczną siłą wojsko·wą. Ostatnie Wspierać musimy WSL.\)'Sikie czynniki, 0 które 

Niemcy zyskali głosów 33514, a mandatów 2. świ'etne zwycięstwa postawiły Polskę w takiej sy- opiera się wolny byt Polski. BohaterS tW 0 po wielkich 
Zwią~ek Lud0wo-N~rodowy zyskał głosów 32 496 tuacji_, że dały jej 1moż1;wść_ wznowi~nia pertra),tacji przodkach z pod Grunwaldu, Chocimia, Racławic żyje 

a mandatow 2 ; wybram zostali: . • pokoJowych. Rząd pólski g·otów Jest odstąpić od nienaruszone w rycerzu polskim, ale jakże musi być 
11 Józef Haller, generał z Zakopaneg(l): żą_cl~nia roko_wań_w ~orysowie, wymieni k_ilka innych wielka idea w sercach naszych żołnierzy, gdy potrafią 
2) ks. Aleks. Kupczyf1ski, , proboszcz, z Dużego m1eJscowośc1, ktore Jednak muszą odpowiadać wylą- zwyciężać nawet wtedy, gdy" prócz okrzyku Ojczyzna 

Garca. cz -nie tylko swemu celowi. Po tern ośv,iadczeniu i prócz bagnetu w ręku wszystkiego im zbywa! Do­
Polskie_Stronnictwo Ludowe na Pomorw (g-rupa prcmięra Skulskiego uznan0 wniosek p. Liebermanna pomóżmy bohaterom naszym do dokończenia wielkiego 

p. Czyżewskiego z Gdańska) zyskało głosów 16 183 jako nieaktualny i Komisja przeszła nad nim do dzieła, dopomóżmy wodzom de stworzenia doskonałej 
a mandat r; wybrany został: porządku dziennego. C@ się tyczy dywizji polskiej siły, którnby łatwo obronić mogła w każdy chwili 

r) ks. Łosiński Bernard, proboszcz, z Sierakowic. na Syberji, to ·wiceminister Dąbski odczytał• cały wolność Rzeczypospolitej. 
uadne~e mandatu nie uzyskały: szereg dokumentów dyplomatycznych. W sprawie • Na to potrzeba. prócz ideji - pieniędzy I 

1 Str_onm~two ·Chrześcija1isko - Ludo"ve (grupa wniosku Zwiążku iadow0-narodoweg , o ogłos.zenie Jednak siła zbrojna, to tylko jeden z wielu czyn-
Kulersk1ego 1 ks. Kantaka wzg!. ,,G_azety Grudziądz- ~ekstu układu 7: , Ukr~iną, ~loż:{f rząd oś,':iadczeni~, ników utrwalemia wolności i rozwoju państ_wa naszego. 
kiej" i „pziennika Gdańskiego''); na listę tę padło ze układ ten Jest taJnym 1 że/ Jego publikaqa me Uzyskaliśmy' .wolne morze polskie, t~dy ulata oddech 
glos6w 8999. może obecnie nastąpić. Polski· na świat cały. Nasz handel, przemysł i rol-

Narndowo Chrześcijańskie Stronnict1, o Robotnicze za dawne zbrodnie . . . Dzienniki lwowskie nictwo nasze, rozwijać się mogą raźnie tylko przy 
zyskało głosów _1296. . . . • donoszą: Druga brygada ukraińska i część trzeciej, posiadaniu licznej floty handlowej, nasze skarby ziemqe 

Polska PartJa SocJahstycme zyskała g1osów 768. które poddały się wojskom polskim, zostały rozmie- (węgiel, sól, n-afta i t. d.) ·zapewnić mogą Polsce na­
Okręg II. grudziądzki: szczone w obozie w Ploskirowie. Wśród ofiterów bywanie niezb~dnych towarów zagranicznych. Ku 
Narodowe Stronnictwo Robotnikó " zyskało pięć tych brygad znaczny procent stanowią Niemcy i żydzi • temu trzeba nam bud0wy licznych linji .żelaznych i 

mandatow; wybrani zost ali: z dawnej armii austrjackiej z Galicji wschodniej. wodnych. . · · . · 
I) Jan Brejski, redaktor, z Poznania; ,Kilku z nich are5ztowano obecnie za okruciel'1stwa, tworzywszy tq wszystko damy obfity chleb co-
2) Jó2.ef Szymański, ogrodowy, z Elzirnowa w pow. jakich dopuścili się na ludności polskiej za czasów dzieńny wszyst~im warstwom naszym. 

wąbrzeskim; • •• k ·ń k. • L ó • d • • ł Na to potrzeba prócz ideji - pieniędzy! 
3) Dr. Stan. Wachov,iak, dyrekt: banku, z lnowro- mwaz11 u rai s ei na w w, mię zy mnym1 pu -

cławia; I kowryika' ~kraińskiego Ciekana i Mazuryszyna._ qd: Rzec~yr~t!~~l~i~ s~~s~~s:;f~!Jel!!r:~i:ie~az~~t~!r~~hy 
~) Albi1t Nowicki naucz. seminaryjny z Grudzią- staw!ono_ ich do Tarnopola. Aresztowano ~owm~z 
dza; ' . . ' / ukraińską. ti;upę ~eatr~lną z 20 ?só_b, która ,.ost~tm~ został w wielkiej mierze nie tylko warsztat pracy . -

S) Ignacy Reder, formiarz, z Grudziądza. I P?Zo~tawała na .. zołd~. 1e bolszew1ck1m w V.. mmcy 1 że oto naród cierpi dotkliwy niedostatek·_:_ ale i za~ 
Niemcy (Vereinigung des deutschen Volkstum Litym. Odstaw10no ich do Lwowa. . brakło dachów nad głowami. Odbudowa kraju, oto 

in, Polen - odłam Niemców narodowych) zyskali - Warszawa. Depesze gratulacyjne z powodu pilne zadanie nasze! 
cztery mandaty. ,. święta 3-go Mata. Między królem angielskim, belgij-. Na to potrzeba prócz ideji - pieniędzy! 

Związek Ludowo-Narorlowy zyskał 2 mandaty; skim i hiszpań~kim a Naczelnikiem Państwa nastą! Niska wartość monetarna z jednej a drożyźna 
v,ybrani -zostali: piła wymiana serdecznie zredagowanych depesz wzraStająca z drugiej strony oto hamulec powrotu 

r) Tózet Haller, generał, Zakopaneg?; . z powodu święta 3 Maja. narn du do spokojnej pracy, która jedna wyprowadzić 
2) Feliks Bolt, duchowny, z Srebrnik v,r pow. to- Także poseł amerykański nadesłał do Minist. może kraj z ciężkiego. położenia. Nie poprawin:iy 

ruńskirn. , . . spraw zagran. nismo, w którem komunikuje i\laczel- przecież naszśej waluty czem innem, jak tylko wy-
L..adne inne stronnictwo nie zyskało manda_tu, w nikowi Państwa ~rdeczne życzenia dla Polski w imieniu twórczością. Wiat cały potrzebuje chleba, cukru, soli, 

szcz~gó_lności przepadli r~wnież nar~dówo um1ar~w- prezydenta Stanów Zjednoczonych. węgla, drzewa, nafty, tkanin, ł11Y\ to świątu dać możemy 
wam Niemcy, zgrupowam w t. zw. ,,Zentral-Arbe1ts- przy wymożonej pracy, świat bopatrzy nas za to w 
Gemeinschaft". Raktyfikacja granicy polsko-niemieckiej na korzyść I własne wytwory, nam· niezb~dne i zapłaci pieniądzem, 

Warszawa. Oświadczenie premiera· Skulskiego Polski. i w ten sposób waluta polska uzyska właściwe siły. 
w 1mm. spra"'."' zag~anicz1:,ych. Y'/.. piątek po P<?łu. Warszawa. Komisja graniczna, złożona z przed- Na to potrzeba prócz ideji - pieniędzy! 
dniu odbyło Sit": posiedzeme_ KomisJt spraw ~agramq- stawicieli pa·ństw ententy i Rzeszy niemieckiej, ustaliła Młode pokolenie czeka oświaty. Narófl potr1:ębuje 
nyeh. · Rozpatrywano na mem , sp_raw~_ wmosku so. definitywnie północno-zachodnią granicę polską, zmie- kultury. Nie tylko siłą materjalną ostać się może 
CJalfatów dotycząc_ego rok?':"an po~~oJowych z ~_ol: niając w licznych punktach linję demarkacyjną na wśród cywilizacji państw świata, ale i siłą swej kul­
szewikami, kwestJ~ polskie] _dyw1z_1i. na Syb~ri1. 1_ korzyść państwa polskiego. W odcinku Pilskim udało tury. I na to trzeba prócz ideji - _pieniędzy! 
Związku ludowo-narodowego w sprawie przedlozema się pozyskać dla Polski ogromne przestrzenie lasów I Czy dalej jesżcze wrliczyć na cg państwo potrze-. 
przez rząd tekstu ukl:adu polsko-ukraińskiego. Pod: i pięć wielkich wsi. W odcinku złotowskim' uzyskano buje pieniędzy! Chyba zbyteczne. Każdy Polak, na-· 
czas dyskusji nad wnioskiem socjalistów złożył prez. Wielkie Bory Lutowskie, prawie cały las Jazdrówski wet ten najmniej oświecony, czuje to w sercu,' jeżeli 

• ministrów Skulski, następujące @świadczenie: Rząd i szereg wsi w odcinku Człuchowskim. Przyłączono Polskę w i.ęrcu nosi, czuje to tak samo jak kiedy~ 

..,~Polityk11łl·er. pr:;,-:7:::ięcioma zaprac:;--::re:z~:,"'~="'l!"'~z::~:
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t:::~:iecb poskaczą troch~_ co jej to i I teraz nie palec a-le choć całą r½kę pozwolił sobie szkodzi -- dziś nic jej nie poruszy, nic spoczynku 
-uciąć, byk tylko do domu wrócić .. A przecie g;o zakłócić nie zdoła. Twarda tf'raz jej fala ani drgnie 

S k. puszcz~, bo na co im'taki żołnierz ... Czem by strzeh\1'. ani_się zmarszczy; ale pod tą spokojn~ skorupą; 
Powieść z życia Polaków w tan. Zjed. Póln. Amery I Vlięc cheć mu krew hrocży, on żadnego bólu rne życie po dawnemu wre. 

Napisał Zygmunt ~wiatopelk Słupski. czuje, al~ w_dt~szy rad, że nako1~iec _ujrzy sw~ Kas\ę Lecz i Wiśle snad_ż 1'.adużo czasen~ tego mrozu, 

.54) (Ciąg dalszy.) 

O nic wtedy nie pyta, jeno wali, kto mu po~ 
r~kę popadnie. • Vlięc i Fran_ek. znów_ po dtiwn~m~, 
nie za dwóch ale cbybc1; za p1~c1U walił. To tez me 
dziw że i tym razem nvyc1ęst,YO przy Prusa~ac~ z@stalo. 

Ale za to, kiedy znów w szereg~ p<t b1tw1_e st~nął, 
zaraz pokazuje, ze mu pale~ _u ręki brak ~ 1 to Jesz­
cze piśmienl}ego palca. Więc _teraz, cbucby l!a~vet 
umiał pisać, to już nie mógłby zadnego do Kasi listu 
ułożyć. Przepadło. 

Ale bo też i listu już może całkiem nie b(';dzie 
potr:zeba., Na co? P!izecie si~ j~ż n_igdy z Kasią_ nie 
rozłączy, wi~c tio k go m_a. p1sac: Toć rialec m!al a 
:die pi~ał - .be nie potrafi - to 1 teraz s1~ bez meg0 
ob~dz1e. ' • • . 

Gdyby tak u lewej r.~ki, toby mu m?że 1 żal było! 
bo jakże na skrzypkach czterema· przebierać, ale guli 

a m8że 1 dz1ecmę ... Boć pewno Już Jest ... A pk się zanadto dokucza, bo mek1edy głucho meboga. stęknie 
to Krasny ucieszy!... • . 1 zamruczy, jakby tam w jej -łonie razem z jaskółkami 

I kiedy tak cały myślą JUŻ wśn11d swoich, zbliża i grzmoty zimowały. A ryby si~ cieszą z tych we-
si~ kapitan i zagaduje. . . , . . , _ stcbJ1ień, bo już st~sknione za światem, rade choć 

Franek aż pokraśrnał, bG skąthe mogl _w1e~z1ec prz:,z ma_lą szparkę ~ zimowego wi~zieriia _na księżyc 
0 co go pytają. _Palec mu_ tyl~o p_okaz:1,Je _1 milczy. wyJrzeć I troch~ świeżego łyknąć powietrza. 

. Kapitan uśmiechnął się, iakos dz1wn_1e mu w 1)mcza\,em_wicher_na gładkim _lodzie rm„hukany, 
eczb' pop.itrzal i de ambulansu go oclprJ.\v1I. :ozbu~a~1y, pę?z1 w, ś_w1at na _pola 1 lasy, i tam znów 

1al~ ws~1f'kły riasa, _srneżycą miota, rowy i drogi zasy­
pu;ie, białe g?ry ściele .. A szary ~uman co chwila wy­
soko podnosi, rzuca mm, szarpi_e,_ o ~1agie ~ał~~ie 
drzew roztrąca, albo w Utny porwie, kflka razy mm 
okręci i w oczy księżycowi sypnie, a potem :już si½ 
.ni·e ogląda, nie wraca, ale ustępując· następcy, bez 
wytchnienia pędzi dalej wyprawiać harce, życie ze­
wsz~d wypłaszać. 

ROZDZIAŁ XI. 

Na proga śmieroi. 
Jeszcze nie pr~dko ~ie_prc wiose:1n~ słonku wocly 

ze• snu zimoweo-o zbudzi; Jesicze Wisełka skurczt!lna, 
milcząca, jakb/ martwa, przyc2:ajona leży. Dość się 
naitrała, dość nadźwigała w lecie, ~eraz po bu,,lank_acb 
i truclach odpoczywa; a. w grudmo_we locly, "': bi~!~ 
puchy atulena, drwi so~1e z_ mroz~ 1 z bf'~s1_JneJ zlo~c1 
wichrów. A, niech wyJą, mech się po JeJ gładkim 

I •· 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tęsknił do wolności i gotów był oddać wszystko, aby 
wolność dać Ojczyźnie. Nie bądźmy patrjotami \'{tedy 
tylko, gdy nas.smaga bicz obcy, oddajmy się ojczystej 
ideji właśnie teraz, gdy żadne zewnętrzne zapory nam 
nie bronią czynu. 

Jeżeli wówczas gotowi byliśmy dać Polsce wszy­
stko, możemy dzisiaj przynajmniej pożyczyć Jej część 
z pobytku naszego. Nie jest to już żadna ofiara, ale 
prosty obowiązek. 

•Nie wolno nikomu zamknąć swej kiesy, gdy wy­
marzony przez pięć pokoleń wolne państwo żąda od 
nas pomocy. Nie wolno też zadowolić się rzuceniem 
ochłapku. Ojczyzna to nie żąbraczka. Według 
możności niechaj Polsce każden użyczy, a rachmistrzem 
niech będzie - sumjenie. 

Nabywajcie Pożyczkę Odrodzenia Polski! 

Wiadomości z blizka i aleka. 
•. * W ogłoszeniu Tow. Czerw. Krzyia w ostatnim 

numerze „Głosu" zaszła pomyłka. Zebranie Zarządu 
odbę.dzie się jak zwykle w Bazarze a nie w Brystolu. 

* Tow. Przyjaciół Przemysłu w Lesznie i powiecie 
prosi o dostarczenie do lolrnlu wystawowego, ulica 
Dworcowa (dawn. p. Claire Rousseau) dalszych przed­
miotów wyrabianych. w Lesznie i okolicy i nadających 
sic; do propa~andy w kierunku uprzemysłowienia 
miasta i powiatu naszego, mianowicie panie i dziew­
częta ze wsi poszczególny~h prosimy o pamięć i o 
przysłanie nam czepków, chusteczek, obrazów itd. 
własnoręcznie wykonanych. Wstęp do lokalu mają 
d9 Zlel. Świąt tylko wystawcy. 

~ Zapasy w Teatrze Pałacowym. Wczoraj roż- 1 
poczęły się w Teatrze Pałacowym międzynarodowe 
zapasy o nagrodę zwycięstwa w wysokości 10000 mk. 
Zaraz pierwsze spotkanie się francuza z niemcem 
wzbudziło wielkie zaciekawienie, ponieważ obaj wal­
czyli z wielką zaciętością. W kof1cu po 42 min. po­
walił francuz niemca. Na dziś zapowiadają również 
ciekawe walki: Tszachurin (RE>sja) przeciw Apollq/1 
(Francja) i walka rozstrzygająca pomiędzy Wester­
gaardt-Schmidt (szampion światowy) i Oesterreich 
(Brandenburgja). Wszyscy występująci znani są w 
kołach sportowych jako pierwszorzędni atleci i za­
paśnicy. 

* Plotkar;c. '!, k~l c~yte_lnikó":··. N~j~orszy to 
o-atunek ludzi; o ile k1eruJą się złosltwosc1ą. Osme 
przykazanie Zbawiciela: ,,Nie mów fałszywego świa 
liectwa przeciw bl_iżniemu twoje1:1u". dla nich 1:1ie \st­
nieje, ., ile chodzi o obmowę bhż111ego, przeciwnika 
urŻ<::du, władzy, wszelakiej i. t. cl. Niechby jednak 
ktoś wy_p0wiedzia_ł zdan_ie, na_we~ słuszne, o nich, to 
oburzeme powsta.1e u n,ich w1elkH~, nawet gwałtowne 

ba, gotowi pi<::ścią, kijem luh nożem przypomnieć 
tamtemu ósme przykazanie. Jaszczurcze plemię plot­
karzy, którzy potrafią zabić moralnie nieomal każdego 
człowieka, stó~uj~ zw,vczaj kr!yżacki~~0 gadu, który 
o Polakach, L1twmacb, Jadżwmgach I rnnycb rozsze­
rzał po calem świecie najohydniejsze plotki ozbroduiacb • 
pogańskich tychże narodów, o prześladowaniu przez 
nich cbrzefacian i. t. p. Plotkarz złośli,v_v, to istny 
krz,vżak nowoczesny, któremu w twarz napluć należy, 
jeśli łagodne napomnienie nic pomoże .• LicznieJsza 
jC'st rzesza plotkarzy dobrodusznych, którzy powta­
rzają to, co od i1111ych słyszeli, bez złośliwej. myśli. 
Plotkarz<;>m tylko r_adzić _można, żeby zaprzestali 
krzyżackiego zwyczaJu, bo 1m to plotkarst,A.ro ohydne 
na d bre nie wyj 'zie. Opowiadano n. p., że jeden 
z ur~ędników _państw~wych ma _syna, który w Grenc­
szuc1e służył 1 do z1ś tam się wysługuje. Tym­
czasem ów syn zaledwie ma 17 lat, w Grencszucie 
nigdy nie służył,· lecz jest w nauce. Gorsze plotki 
są te, które przypi:sują winę rzekomą tym osobom, 
które wcale winy nie potioszą, Te też niebawem 
za plotkarskie z.wyczaje odpowie ten i •w przed 
sądem. :ra!n g-o _pouczą, że fałszywego świadect~,a 
wobec bl1źn1ego nie wolno rozszerzać. Plotkarz lep1eL 
żeby się w j(';zyk ugryzł i przeczytał czemprędzej 
ro przykazaó boskich, mianowicie 8 ttrzykaz:rnie. z. 

Z 0sieczny. Jadąc z Osieczny do Leszna 17-go 
stycznia. rb. spostrzegłem już przy wjeździe do miasta 
przy folwarku Grzybowie całe zwoje drutu blisko toru 
kolejowego. Czy nie ma właściciela tego cennego 
mat,erjału, który tam wojsko, niemieckie zostawiło? -
Władza wojskowa powinna tern się.. zająć i zabrać to 
dq użytku wojskowego lub sprzedać to na licytacji, 
a chętnych do k11pna drutu tego znajdzie się wielu. 
Może Czerwony Krzyż tern si~ zajmie ·a kwot~ otrzy­
maną obróci na cele sv,oje szlachetne. 

Poznań. (Proces o morderstwo lizy Devantier.) 
Okrutna zbrodnia, popełniona w Poznaniu z 4. na 5. 2. rb. 

. na 16-letniej córce kupca Devantier, była, o ile chodzi 
o osoby wojskowe, już przed kilku tygod111ami przed-• 
miotem rozpraw przed sądem wojskowym okręgu 
g"eneralnego, który zasądził jak wiadomo, głównych 
sprawców, szeregowców Czajkowskiego i Trzeciaka 
na karę śmierci przez rozstrzelenie, a szeregowca 
Wojciaka na 5 lat więzienia w domu karnym. Roz­
patrzenie inkryminowanego przestępstwa, o ile wcho­
dzą ·w rachubę osoby cywilne, przekazano sądowi 
przysięgłych, przed którym rozpoczęły się rozprawy 
'w piątek przed południem. i Prokuratura oskarża: 
1) Jadwigę Pawlakó~nę, urodzoną 12 września 1899 
w Hamrach pod Poznaniem, dotąd nie'karaną, 2) Annę 
Wojtasikównę, urodzoną 5 czerwca 1898 w Ostrze­
szowie, niekaraną, o t6, że po poprzedniem porozu-

Ucbwala. • 
Termin subhastacyj11y naz­

naczony na 22. maja r. b. o 
iodz.10-tej w sprawie subhasta­
cyjnej nieruchomości Le zno 
tom X s\ronica 316 należącej 
do piekarza Henryka Schniera 
z Leszna znosi się. 

, rzyimuiem·u ubskrypcie 

Leszpo, dnia 15. maja 1920. 
s._d powiatowy. 

Szanownej Publiczności z 
Orunowa i okolicy donoszę 
uprzejmie,, iż kupiłem od· p: 
Szulza 

młyn 
i proszę o łaskawe poparcie 
mego przedsiębiorstwa. 

Z szacunkiem 
młynarz. Roch Mocek. 

·Butelki 
kupuje_ i płacę n:vwyższe ceny. 

R1 Łaska, • 
ul. Komeniusza 27. 

Piekarnia 
w mniejszem mieście składa­
jąca sie z dwóch domów jest 
natychmiast za 60000 marek 
wzy całej wypłacie na sprzedaż. 

·r. ł.akomy, 
ulica Poniatowskiego 4a. 

Telefon 310. 

Domostwo 
ul. • Łaziebna 9 
na sprzedat. 

. 'Butelki 
kupuję i płacę najwyższe ceny. 

Nast. Kilnstlera, 
µI. ,,Tylna 15/17. 

I 

życz 
~ " 

Bank loWy 
ra na 

Tow- Akca 

Odd „iał Lesz i 
ul. Dworcowa 

1

111 I„ p. Te~efon 237" 
Godziny biurowe: od 9 I przedpoł. i od 3-5 popoł. 

Rozporządzenie 
o zmianie i wprowadzeniu rozporządzenia z dnia 

15. 4. 1919 r. dotyczącego surowej wełny. 
Art. I. 

Paragraf l. rozporządzenia z d1 ia 15, 4. 1919 r. doty­
czącego surowej (brudnej) wełny (Tygodnik Urzędowy nr. 7 
str. 25) ?mienia się i nadaje mu się następujące brzmienie: 

Firma Kwilecki Potocki i Ska. Towarzystwo 
Akcyjne w Poznaniu otrzymuje na obszarze b. 
dzielnicy pruskiej główne komisjoneLtwo do za­
kupu surowej wełny. 

Art. 2. 
Na obszarze b. dzielnicy pruskiej przyznanym Polsce 

traktatem pokojowym a położonym poza b. linją demarka­
cyjną stosuje się przepisy wzmiankowanego w art. 1. rozpo­
rządzeni1 wraz z zmianą· w art. 1. dokonaną. 

Art. 3. 
R.ozporządzenie obowiązuje z dniem o~łoszenia. 
PGznań, dnia 30. kwietnia 1920. 

Za Ministra. 
Inż. W. l(uch'arski, Podsekretarz Stanu . 

Szef Departamentu Przemysłu i Handlu. 
Dr. St. Rosiński. 

Stolarzy 
na stale zatrudnienie poszu­
kuje zaraz do fabrykacji mebli. 
Aleksander Thomas i Sica. 

dawniej E. Nerger. 

Sktomna 

ilitelig. panienka, 
pisząca po polsku i niemiecku, 
która już prowadziła książko­
w0ść, poszukuje od 1. lipca 
posady w Lesznie. Łask. zgłosz. 
do „Głosu" pod 11Z 117211• 

Poszukuje się młodego 

mężczyznę 
ltt~ pannę 

po prowadzenia biura, znając. 
polski i niemiecki jęlyk. 

Ei sen mobelfabrik. 

Mebl pokó1· I Poszukuje się od zaraz Poszukuję od zaraz 15-16 . . • . umebl. pQkoju letnie dziewczę do dzieci do wydz1erzaw1e111a. dla jednej osoby. Zgłoszenia ) starszą służącą. 
Andrzejewski, ul. l(ościa11ska59. do „Gtosu" pod „pokój." Pawłowicz, ul. Lipowa 76. 

/ 

mieniu się ze szeregowcem Stefanem Trzeciakiem 
w nocy z 4. n~5. lutego 1920 wspólnie z rozmysłem 
i rozwagą zamordowali śpiącą lizę Devantier w sposób 
bestjalski, 3) Małgorzatę Lechniakową, 4) Jana Lech­
niaka, 5) M. Jankowską, 6) J. Stróżyka, 7) Lechnia­
kównę, 8) W. Twardowskiego za to, że zrabowane u 
kupca Devanti.er przedmioty u siebie ukryli. Proku~ 
rator Jawornik po obszernem a szczegółowem uza­
sadnieniu postępowania dowodowego wniósł następu­
jący wymiar kar: Dla Pawlakówny i Wojtasikówny 
karę śmierci za morderstwo, 1 O lat więzienia w donm 
karnym za rabunek i po 3 lata więzienia· za kradzież 
w mieszkaniu Loewenbergów. Dla Lechniaka 3 lata 
więzienia, dla reszty oskarżonych po 6 miesięcy wię­
zienia. Obrońcy Dr. Chmielewski i Dr. Jagielski prze­
mawiają za łagodniejszą oceną czynów popełni0nycll 
przez główne oskarżone, óbrońca mec. Grybski zaś 
za uwolnieniem Lechniaka. Pawlak:ówna i Wojtasi­
kówna przy stawianiu przez prokuratora wni•sku prze­
ciwko• nim poczęły okropnie lamentować i runąwszy 
na ławę przeleżały dłuższy czas nieruchome, że mu­
siano ich cucić zimną wodą„ 

Wyr ok. 
Po dłuższych naradach przewodniczący o godzinie 

11. w nocy· ogłosił nastt;pujący wyrok: Obwinione 
Pawlakównę i Wojtasikówn~ skazuje się za morderstwo, 
rabunek i kradzież na karę śmierci i 5 lat i 4 mie­
siące więzienia w domu karnym. Współobwinionego, 
woźnicę Lechn'aka za ukrywanie z:-abowanych rzeczy 
na 2 miesiące więzienia, którą to karę policza się na 
czas przebyty w areszcie śledczym. Współoskarżoną 
Marjannę Jankowskól się uwalnia, ponieważ skradzione 
rzeczy kupiła od Lechniaków w dobrej wierze. Współ­
obwiniony Stróżyk zostaje uwolnionym, ,onieważ poz­
był się p~,czki z rzeczami, skoro dowiedział się o po­
pełnionem morderstwie. Postępowanie karne przeci­
wko Twardowskieniu i Stanisławowi Lechniakowi zo­
stało odroczenem. • Pawlakówna· i Wojtasikówna 
przyjęły wyrok z rozpaczliwym płaczem i krzykiem, 
a załamując ręce, wołały: ,,Litości, litości, ludzie 
litości!" Złamane zupełnie na duchu i ciele musiano 
je z pomocą urzędników policji poprostu wynieść z 
ławy oskarżonych. Jeszcze z korytarza, prowadzą­
cego ze sali do więzienia, słyszeć się dawał j~k i 
lament istot, których dosiągnęła ręka sprav,iedliwości. 

Ruch w Towarzystwach. 
Wszystkich czh)nków Tow. ,,Samopomocy Nau­

lrnwej" zawiadamiam, że pierwsza lekcja odb~dzie si~ 
we wtorek, dnia 18 b. m. o godzinie 7 wieczorem, 
w gmachu szkoły powszechnej przy ul. Szkolnei. 

J. Ruszczyńska, przewodnicząca. 

e tr ał y!! 
i w Księstwie. 

między arodowe 
za 
Dziś w poniedziałek odbędzie się przed~tawienie o 7 ~oaz. 

Walki pomiędzy: / 
Tschnhurin (Rosja)i Apollon (Belgja). 

• Walk.a ro_zstrzygająca między: 
Weste

1
rgard Schmidt 1 Oestcrreich (Brandcnburgja), 

Oprócz tego: 

w li 
Rolllans w 5 aktach w domach taj~mniczych z Berlina. 

Nadzwyczaj pouczający dramat. 
- -· - -- - - - Otwarcie kasy o 5. godz .. -· - -
Kto wskaże za wynagrodzeniem 

naleszkaale 
1 o 2-3 pokejaeb. 
Zgłosz. Sułkowska, 

ul. Wielka Polna 23. 

Poszukuje si~ 5- 7 pokoji 
na parterze lub J. piętrze z 
elektrycznem oświetleniem 
i ogródkiem od 1. lipca. 
Za-łosz. pod ,R. W.' de Głosu. 

Mam na sprzedaż 

pok o jowęgo psa. 
ul. Leszczyńskich 39, 

wchód Wielka Polna, I ·p. 
~ 

Stół długi i 2 szafy 
do interesu na sprzedaż. 

ul. Leim:yńikich lG. 




